codziennie o godzinie 8”/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
świętach. 
Cen a: 
W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. 
Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni JóznrA Czecna przy owo zd Rynku N. 458. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BI s woonaóńe CZASU 
wyraziwszy na kopercie „prenumeracyjne pieniądze. 
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roku 1854 upraszamy jak najusilniéj szano- 


, wnych pp. Abonentów, o wczesne zgła- 


kochali ma być ne 
ść prosto, bośmy wszyscy błądzili.* 


*szanie się, abyśmy zawczasu nakład dzienni- 


ką do liczby przedpłacicieli zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał IV, to jest na miesiąc Paździer- 
nik, listopad i Grudzień r. 1854 dla abo- 
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową 
zdr. 5 m.k. Dla miejscowych złr. 4. 


Kraków 29 Września. 
Gazeta Krzyżowa przytacza tekst depe- 
szy c.k, ministra spraw zagranicznych do po- 
słów przy dworach niemieckich w następu- 
jącćj osnowie: j i 
W czasie gdy dwory austryacki i pruski, 
związkowi niemieckiemu na posiedzeniu 17go 
sierpnia o umowach względem kwestyi wschodniej 
wspólne przedłożyły zawiadomienie, ważne ze 
strony państw niemieckich w interesie spokoj. 
nego porozumienia się do gabinetu petersburg- 
skiego uczynione zostały kroki, i te gdy po- 
przednio już przez ces. rosyjskiego posła, Zt- 
miar Rosyi wyprowadzenia wojsk z Księstw 
Naddunajskich był nam oznajmiony. Odtąd do- 
szło nas na drodze załączonćj tu w odpisie de- 
peszy hr. Nessełrodego do księcia Gorezakowa o- 
świadczenie ces. rosyjskiego dworu względnie 
propozycyi pokoju. Jest ono stanowczo odmo- 
wne, potwierdza atoli fakt ewakuacyi Księstw. 
Domiesuczam w dalszóm dołączeniu pismo do 
naszego posła w Petersburgu jako odpowiedź 
na to oświedczenie, równie jak drugą, hrabie- 
mu Esterhazemu za prawidło do zachowania 
Się służyć mającą depeszę, którój jest celem, 
udzia? nasz w ostatnich umowach przez gabinet 
betersburgski nieraz błędnie oceniony, w praw- 
ziwem postawić świetle. j £ 
7Z:nim niemieckim naszym sprzymierzeńcom 
związku widoków naszych wuględem obecnego 
położenia rz'czy odzielimy, chcielibyśmy wprzód 
wiedzieć, jak się na nie dwór pruski zapatruje. 
wiadomi tego zapatrywania się, będziemy so- 
bie mieć ea obowiązek rządom związ kreśli i 
kryć zupełnie plan, jakiśmy sobie są Pre s 
dać im sposobność bliższego rozwa se są pr 
nowień, do jakich związek niemiecki w obecnyc 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA. 
KORESPONDEN CYA. 


(Dokończenie. — Patrz Czas Ner 212 i 222). 


.„„Korsamtwo literackie może zająć na chwilę, 
zdziwić, pochwycić, zatrwożyć, może przywieść do 
osłapienia moralnego, do zupe*aego nawet zwątpie- 
nia — ale takim chlebem niemoże żyć poczciwy o- 
gół czytelników naszych. Ztąd też zniechęcają się 
czytelnicy do tego rodzaju PISM z czasem, i pismo 
upada mimo ogłćj sztucznój Strategii, którą mnie- 
mało zawojować całą opinię publiczną, 

Krytyki! krytyki nam potrzeba, oto głos powsze- 
chny; a ja powiadam, nam potrzeba twórczości, a 
obok takiój radykalnój krytyki niemoże się ostać twór- 
T wórosość to miłość Boga, kraju i bliźniego. 

rytyka to negacya 1 po wszystkie czasy niebyła 
et twórcza epoka krytyczną. Więc wodo 
się co chcecie? Czy życia i jędrnego oddechu, twór- 
czych pomysłów, Czy cheecie śmierci i sekoyi, któ- 
ra dopiero po śmierci PS zwykła, 

Dajcie nam krytyka jakim y " „ęfiemozech Le- 
sing, postawcie wysoki trybunać, dat im był po Le- 
singu humanitarny sąd "ie ajcie nam nawet 

entzła a niezlękniemy Się j 

Cóż dopiero yaru powstal pE omoes I Nóski, 
Mochnacki, Witwicki, gdyby ra siopskajiić 
ryg swojćj literatury kończył, któżby i któżby ta 
niego mozolnćj pracy swego żywota, Bóg w io 
niepowiedział: „owo na co mnie stać! =" ù 

ie, ty na ziemi sądź! jeżelim krzyw P 


tëm, o czóm wiesz: — jam kochał, a tym co wiele 


Ale jakiż to trybunał wyrokuje dziś o utworach 
iteratury i płodach sztuki ? 

Stutenci! anonimy starzy literaccy grzesznicy chy- 
ląey się już do grobu, radai tylko każdemu skan- 


lowi publicznemu, i taki to trybunał ma wyroko- || 


wać o zasługach w literaturze i być kierownikiem 
opinii publicznój. 


Ogłaszając przedpłatę na czwarty kwartał rara powołanym sądzić będą. 


wiele przebaczone! nikt niemógł |s 


Kraków 


30 Września — Sobota. 


Rok 1854, 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowę, rolnicze itp. 
VWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą ` 
petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. nastepne pę 
dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy, 

Listy 
niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


dni następujące po 


k. od wiersza 


2 kr — 5 


REEF 


tego faktu padła już bezpośrednim i najbliższym 
„ C. Mość, Pan nasz najłaskawszy ubolewa, | swoim skutkiem, to jest ścieśnieniem teatru dzia- 

że dwór ces. rosyjski nie uważał za możliwe | łań lądowych, na szale nadziei pokoju. Nicz pe- 
do przyjęcia układy pokoju na podstawach, któ- | wnością nieopuścimy, coby się do tego przyczyn 
re N. Pan w porozumieniu e dworami angiel- |nić mogło, ażeby właśnie co dokonany wypa- 
skim i francuskim uznał za potrzebne warunki |dek wszelkich swoich celowi pojednania przy- 
do przywrócenia przyjaznych stósunków między jaznych skutków użyczył. Niemożemy się atoli 
Rosyą i Portą, i za przyjęciem których również |z drugićj strony łudzić, że oświadczenie gabi- 
wstawił się i N. Król Pruski. Rząd cesarski se netu rosyjskiego nic w sobie niema stanowcze- 
awojćj strony od tych warunków odstąpić nie |go, że nie mu niesadaje po za chwilowe gda- 
może, z kióremi splecione są nadzieje pokoju i|rvenia sięgejącój wagi. Gdy Rosya „ osadziła 
zabezpieczonój przyszłości, i pragnie ażeby ta | Multany i Wołoszczyznę, i gdy jéj już Porta 
epoka nie była odległą, w którój Rosya nie bę- | wojnę wydała, ogłosiła swój zamiar nieprze- 
dzie się cofać przed odrzaconem teraz povozn- | kroczenia Dunaju, i pozostawania na stanowisku 
mieniem się względem tych punktów. Z drugićj | adpornem. Wkrótce stósunki zmieniły to posta- 
strony J. C. Mość niesapreecza polityeznego zna» |nowienie. Dotąd Rosya żadnych jeszcze nie- 
czenia, jakie. oświadczeniu Rosyi bezsprzecznie | zrzekła się uroszczeń, żadnych niedała rękoj- 
przypisywać należy, o ile toż, bezpośrednie nie- | mi celem zabezpieczenia europejskich i niemie- 
bezpieczeństwo starcia między oboma cesarstwa- | ckich interesów. Jeżeli się położenie jéj na jej 
mi usuwa. Odwrót Rosyi z Księstw był nam |korzyść zmieni, może znów pochwycić zakład, 
pierwćj jako wyłącznie militarna kombinacya | którego się teraz z powodu konieczności zrze- 
nii" daiany, która bynsjmnićj nie nosi cechy | kła, W obec takiego stanu, zawsze jeszcze stać 
politycznej koncesyj. Dwór petersburgski po- | nam należy w pogotowiu, ażeby zadośćuczynić 
wtarza i teraz, że skoncentrowanie si? na wła- zobowiązaniom, których mamy względem mo- 
snem terytoryum przypada ze strategicznej ko- | carstw jednością celu 6 nami złączonych, i waglę- 
nieczności, uważa jednak ten odwrót jako wiel- | dem siebie samych dopełnić. Nie przyrzekaliśmy 
ką interesom Austryi i Prus poniesioną ofiarę, czynnem przeciw |Rosyi parciem, ostateeane do 
co więcój, dodaje wyraźnie, że Rosya niemyśli | skutku przywieść roastrzygnienie, lecz oparci 
dobrowolnie mnożyć zawikłań, lecz że posta- |na silę oręża, musimy zachować zupełną swo- 
nowiła państwo swoje bronić przeciw napaści, bodę w naszych decyzyach, ażeby być pewnymi, 
zkądkolwiekby ona pochodziła, i że w granicach |że nasze tak ważne interesa przy każdój zmija- 
swoich odpornie oczekiwać będzie, aż jéj słu- |nie wypadków, atóm samóm w czasie układów 
szne propozycye dozwolą dowieść swojej miło- |o orzywrócenie pokoju dostatecznie uwzględnio- 
ści pokoju. Tem bezwątpienia oznaczoną jest |ne będą, że nasze usiłowania względem ustale- 
nietylko militarna lecz i polityczna pozycya. Na | nia prawnego i spokojnego stanu uropy cel po- 
teraz zamiar Rosyi jest objawionym, nietylko żądany osiągaą. Jeżeli zaś Austrya w obrenie 
wstrzymywać się od zaczepki przeciw Austryj, | inieresów wspólnych Niemcom, powód znajduje 
czy to w obrębie cesarstwa, czy w księstwach, | pod bronią pozostać, jeżeli dla dopięcia praw- 
lecz i granic tureckich na nowo nieprzekraczać | dziwie niemieckich celów wspólnie z Niemcami 
poprzestając na obronie własnego kraju. W tćj | działać pragnie, niedziw że prawe sobie rości 
chwili ewskuacya Księstw jest już zapewne u- |do czynnćj pomocy rządów związkowych. Ja- 
skutecznioną, a tém samém ważny cel współ- | kieby było położenie Niemiec, gdyby w stanie 
działaniem przyczyn został osiągniętym, w po- |zawikłań, których przewidzieć „aiemożemy, a 
śród iktórych rozległy sił naszych rozwój ma |którym według możności zasobiedz będziemy 
najwięcćj stanowczy uważać możemy. Zajęcie | się starać, wypadło nam przejść do stanowiska 
Księstw przez Rosyą uważały dwory niemie- zmuszającego? pytanie to nie jest jeszcze w po- 
ckie za niezgodne z interesami Niemiec i Au-|rze, i na ten wypadek, dotychczasowe specy- 
stryi. Wydawało ono się niemnićj i wojnę to- |alne umowy niewystarczyłyby bezwątpienia. 
czącym państwom, nietylko jake przyczyna woj- Że jednak Rosya, dokąd jćj niezaczepiemy, z 0- 
ny lecz jako pierwsza i ze wszelkich okoliczności | sadzenia przez nas Księstw powodu do zacze- 
najkoniecznićj usunięcia wymagająca zawada do pienia nas wysnućby sobie niemogła, nieznajdu- 
spokojnego poręzumienia się. jąc w takim razie eałych Niemiec z nami połą- 
Rosya krok ów stanowczy zrobiła, a waga | czonych, to w trwającym jeszcze stanie niepe- 


wności niewątpliwie i w sposób zobowiązujący 
radzibyśmy widzieć zaręczone. Moglibyśmy za- 
trzymać się przy kwestyi, jaka siła spojna w sta- 
nie takim w dodatkowym artykule do ugody z 20 
kwietnia zawsze jeszcze się mieści. Nam się 
zdaje, że w tym artykule według treści i zna” 
czenia słowa ten wniosek leży, Że albo skute= 
czne rękojmie nierozserzania wojny i ustąpienia 
Księstw istnieć muszą, lub że zajęcie przez 
nas tych krajów pod opieką przez przymierze 
ustalonćj solidarności następuje. Zdaje nam się, 
że o tym punkcie mówić niepotrzebujemy będąc 
pewnymi, że każde nowe zbadanie położenia 
rzeczy na podstawie przymierza do tych samych 
doprowadzałoby wynikłości. Przez nasze po- 
sunięcie się do Księstw zabezpieczamy europej- 
skie prawo i nie możemy w zasadzie przez toż 
zajęcie innych współaprawnionych wykluczać. 
Lecz broniąc eałości tureckiego państwa w po- 
rozumieniu jego sprzymierzeńcami przeciw 
wszelakićj zaczepcs w Księstwach, zyskujemy 
przez to—i przez to tylko, ważną rętojmię bez- 
pieczeństwa austryacko-niemieckich interesó w ró- 
wnie w czasie wypadków, jak w chwili przyszłe- 
go pojednania. Przystąpienie związku do tćj za- 
sady omylić nas niemoże, chociaż dotąd nie dość 
wyrażnie przez dotychczasowe zjednoczenia 
objawionem nam jest. N. Król pruski naszemu 
najłaskawszemu Panu i Monarsze przyrzekł 
w sposób pewny w duchu wspólności zwiąeko- 
wój silną pomoc Pras na przypadek gdybyśmy 
zaczepieni byli. Przewidując, że Austrya nie- 
wmięsza się zaczepnie do wojay przeciw Rosyi 
i nieprzekroczy mianowicie granic rosyjskich, 
widziałyby Prusy w uderzeniu Rosyi na Au- 
stryackie posiadłości zagrożenie własnym i nie- 
mieckim interesom, i Austryę z wszelkiemi wapie= 
rałyby natenczas podległemi sobie siłami. Pru- 
sy objawiły nam przytem swoje przekonanie, 
że i inni książęta niemieccy nieszczędziliby ofiar 
dla odparcia klęsk jakie ściśle u niemi złączo= 
nćj Austryi grożą, od niej i od Niemiec. Spo- 
dziewamy się, Że téj nadziei postanowienia 
frankfartckie uczynią zadość. Jeżeli nam zwią- 
gek niemiecki orzeczesiem swoim da zakład 
swojej pomocy, w tedy, lecz tylko w tedy mo- 
libyśmy jako niemieckie państwo związkowe i 
ako mocarstwo kontrakiujące na mocy przymie- 
rza gz d. 20 kwietnia nawet bez równoczesnych 
wojennych postanowień związku, być bezpie- 
cenemi 0 przyszłość, jakkolwiekby w tenczas 
ofiary i wysilenia, bez jakich Niemcy w obecnem 
położeniu rzeczy niemogłyby się bezpiecznie 


Hańba żeśmy na to zeszli. Jutystowskie rozumy, |łają go do wielkich wzorów przeszłości, 
finansiści i diletanci w literaturze, którzy nic nigdy| Jeżeli kierunek jego umysłowy jest religijny w po- 
twórczego niewydali, którzy się jak pasożyt tylko | wieści czy w poezyi, pada na niego zarzut bezbar- 
cudzemi żywili sokami, wyszli na świecznik i spraw- | wności i braku tendencyi, jeżeli kierunek jest mo- 
dziła się przypowieść o borsuku i lisie. Borsuk za- ralny, w ówczas kładą mu za winę dydaktyczność 
prosił lisa do gościnnój jamy, a lis go wyparował |lub utylitarne dążności. 
z starego siedliska, bo rzekł mu w końcu: „komu| Słowem mówiąc bezwzględna krytyka żąda w ro- 
tu za ciasno temu i wyjść wolno.“ szczeniach swoich zawsze od autora czego innego | ta, z których może ktoś kiedyś będzie pisał histo- 
Dawnićj miała krytyka choć przynajmniój jakikol- [jak daje i dać może, a że w obec surowości zasad ryę literatury; otóż kiedy za cudze nieraz potrzeba 
wiek pozór zasady za sobą; jedni krytycy wycho- wypada za każdym razem autorowi wytoczyć kry- pokutować grzechy, niechże wolno będzie podać do 
dzili z zasad estetyki i wspierali się na teoryi, dru- |minalną sprawę przed trybunałem opinii publicznćj, |tego archiwum przyszłćj literatury choć jeden nie- 
dzy wychodzili z nabytku empiryi i wspierali się na |z tąd też nieprzestaje ta krytyka na osądzeniu u- |sfałszowany dokument. 
całój artystycznój galeryi przeszłości. ,_ [tworów literatury i sztuki, ale czepia się do osób, Wątpię żeby literatura już kiedykolwiek mogła 
Dziś są zasady polityczne, z których się sądzi u- |roztrząsa życie pisarza lub artysty wchodzi w naj- | uzyskać niezawisłe stanowisko swoje. Z rąk księga- 
twory literatury i sztuki, i stało się to autorom i skrytsze pobudki jego umysłowego życia, wdziera | rzy dostała się w ręce redaktorów pism czasowych, 
artystom, co się przed pół wiekiem szlachcie pol- |się w tajniki serca, podsłuchuje pod drzwiami jego | którzy nią kierują w widokach stronnictw polity- 
skiéj stało, że została zapozwaną przed niewłaści- | domu, zaziera w końcu nawet do jego kieszeni, cznych albo w widokach obrotowego kapitału. | 
wy trybunał, gdy w świecie upadła zasada, że tyl- Rzeczywiście jest ten sposób traktowania pisarzy | Co to skarg na mecenasów starej Polski, że zebili 
ko równy równego sądzić może, bo on go tylko | podobniejszy do redakcyi gończych listów niż do li- | ducha narodowego, co to towarzystw „zat świe- 
sta i tozuwió; terackich sprawozdań i ozytając tego rodzaju skan- |cie celem różnych emancypacyi, a © tem w rę niepo- 
Ztąd też nieocenia nikt dziś moralnych pobudek, | dala, czujemy ucisk jakiemu się obronić trudno myślał, że właściwie czytająca pzy ; powin- 
jakie każdym z tych kierowały, co twórczo w lite- | znajdując się w bardzo złem towarzystwie, i zawsze |naby być tym mecenasem w czasie Gzisiejszym, j 


ratorze wystąpił i jakiekolwiek ślady za sobą poło- |staje znowu przed oczyma owa powieść o borsuku | nikt niepomyślał o emancypacyi pisarza polskiego? 


kraju, dokądby nigdy nietrafiła, wszakże 
życzyć należy aby nieposiewano chwastów w tę 
rolę, bo posiew chwastów w literaturze, dojrzewa 
u nas zawsze zbrodniami i klęskami w życiu. 

Zapyta ktoś może, po co o tem piszemy ? oto dla 
tego, bo wszyscy o tem mówią a nikt niepisze. Przed 
oczyma naszemi fałszują się w ten sposób dokumen- 


tembardziej 


i j i Ń jeuwierzyli w to że 0 
żył, ale sąd na autorów i artystów pada z koteryj ji lisie, Zle jest! i gdybyśmy nieuwierzy 8 Opa- 
eieaa pa politycznych rli a i tu jeszoze| W istocie jest tak. Literatara przeszła powiększej |trzność kieruje losami a TY. musielibyś- 
jakaż jednostronność ? części w inne ręce i wśród panteonu literatury, my jéj w świecie przepow! n koniec jaki ją 


Jeżeli ktoś pracuje w zawodzie nauk przyrodzo- |gdzie dawniej znano eq rg z powołania, zkąd |za dni naszych i przed oczyma naszemi w Poznań. 
nych ogłasza to tak zwana partya ruchu za dążno* |do narodu przemawiano tylko x godnością i nama- | skiem spotkał. dzisiaj odpowiedz; 
ści wsteczne; — „co znaczy cała natura, to rzecz |Szczeniem, znalazło się bardzo złe towarzystwo. Na kim cięty nikozemnój k zialność 
martwa! żywych prawd oczekujemy w rezultatach|  Jestto prawie jak kiedy po świetnem widowisku | padek byc że się ob + rytyki, 
historyi, a w historycznych prawdach wypada zre- |Na scenie opuszczą artyści i widzowie salę, a przez | szerzyć Flo 0i? mej nic t 
dukować rzeczy do ostatniego odcinku czasu, do|drzwj otwarte i niestrzeżone wciska się gawiedź do |cój e aliay 4 TNR 
chwili obecnój, do kwestyj żyjących, do prawd|domu, z którój jedni na scenie królów i bohaterów _ Oto którzy wyrzuciw powiedzialnymi redaktorów 
przez nas wysnawanych, inaczój niemają wszelkie | udeją, drudzy panów, widzów i sędziów po lożach. Pali się jéj orędownik Szy ją z właściwój jéj sfory, 
badania na pola nauk przyrodzonych żadnój war- Zkąd to poszło? Bez względu na zupełnie inne |gtali Bi polit likami, eksploatują ją w widokach 
tości,“ potrzeby kraju naszego i na odrębne zupełnie po- R ołaość i ka bę ZnYch lub materyalnych, odpowie- 
Jeżeli ktoś pracuje na polu tak zwanćj przedhi- | wołanie literatury, wtłoczono ją u nas przykładem koło czytelnik dzie tem większą, im szersze jest 
eznój przeszłości, pragnie rozświecić dzieje zagranicy w ciasne szranki pism czasowych, Lis cej Niet H alni ów, do którego pismo trafia, 
albo Ozasy, w których naród z pomroki wyszedł na| Czasowe niereprezentują rzeczywiście amyang kilk 0 Więc nikogo, pragnęliśmy tylko tømi 
widownię świata, zaraz powstają krzyki „to zbu-|Życia narodu, ale tylko tendencye redaktorów, fu A u BŁOwy ostrzedz publiczność o niebezpieczeń- 
twiata przeszłość , nam żywych potrzeba rzeczy.“ |kapilał którym pismo obraca. ściwól stwie jakie literaturze grozi i nepomnieć tych, któ- 
Jeżeli ktoś w poezyi obierze sobie przedmiot od- | Literatura została tedy wyrzuconą Re dk "sj Tzy są sprawcami tego rodzaju kierunku w lite- 
leglejszój przeszłości, żądają od niego, aby kroślił bie sfary a ztąd niedziw Że się w bardzo pstroka- | raturze. 
postacie z dzisiejszego świata i życia. Jeżeli tę dro- |tem ujrzała towarzystwie. | yt isi „Po owocach ich poznacie! “— W. 
|gę obrał, wtedy na odwrot kładą mu za winę, żej Są wprawdzie korzyści wielkie z m 8 ków | me || 
maluje trywialne stosunki dzisiejszego życia i odsy- |tura za pomocą pism czasowych, trafia do zakątków 


za jój u- 
która się tak 
wórczego wię- 
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utrzymać, wyłącznie Austryi do ponoszenia przy- 
padły. 3 
. Wychodząc z tych uwag, zaproponowali- 
śmy gabinetowi petersburgskiemu przedłożenie 
Związkowi przez obustronnych zastępców de- 
peszy do księcia Gorczakowa ze wspólnem o~ 
świadczeniem, że jakkolwiek ewakuacyś Księstw 
w obecnem położeniu rzeczy nienastręcza dla 
nas potrzeby rozwinięcia siły zbrojne) Ziwiągku, 
jednakże dsje powód przypuszczania, że każda 
obawa zaczepki Rosyi przeciw terytoryum au~ 
stryackiemu rządy na mocy przymierza z Z0go 
kwietnia połączone do wspólnćj obrony powo= 
žuje. Moglibyśmy zresztą dla nierobienia żadnój 
różnicy wobec Związku między Austryą i Pru- 
sami względnie do założonych podstaw przy- 
szłego pokoju, wstrzymać się od wyraźnego 
walecenia, ażeby eztery punkta wcałym zakre- 
nie zaciagnionych przez nas zobowiązań, przy- 
jętemi były. Zdaje nam się bardzo do życzenia, 
ażeby Prusy, których europejskie stanowisko na 
równych z naszem podstawach się wspierało, 
pod względem również rękojmi z nami stanęły 
na równi, i żeby to także ze strony całego 
Związku się stało. Tymczasem Prusy przyjęcie 
czterech punktów, które przez inne 3 mocarstwa 
g zasad wiedeńskiego protokóła wysnute go- 
stały, gorliwie w Petersburgu popierały, i za- 
dawalnia nas niepomału, że się z ostatnich ko- 
municacyj gabinetu berlińskiego dowiadujemy, 
že N. Król nie zobowiązując się do: udziału 
przeciw Rosyi — w czem jednomyślnie działa 
z Austryą — czterem punktom w każdym razie 
nadal moralną pomoe przyrzeka, Co ogłosił wo- 
bec innych członków konferencyi wiedeńskićj. 
Możemy przeto w dokonywaniu dzieła pokoju 
na podstawach będących jego warunkami, rów- 
nież i na Prusy liczyć, i oczekujemy pod tym 
względem z sprawiediiwem zaufaniem rezultatu 
narad w kole naszych współzwiązkowych. Gdy 
silaie przekonani jesteśmy, że wpływem naszym 
ustalenie czterech punktów, które z Francyą i 
Anglią za warunki wszelkiego pokoju uznaliśmy, 
obok własnych naszych interesów i interesa Nie- 
miec poprzeć może, gdy te punkta po części 
interesa Niemiec mają na celu i nigdzie z niemi 
nie zostają w sprzeczności, wielką do tego wagę 
przywięzujemy i uważamy za odpowiednie gor 
dności Związku, ażeby tenże nie tylko zupełne 
uznanie naszego postępowania orzekł, lecz dla 
ustalenia pokoju na tych podstawach głosem 
swoim i czynem do nas się przyłączył. 
Częścią żądane rękojmie przyszłym układom po- 
trzebeą przygotowywują areng, częścią oznaczają 
u całą pewnością co dla Niemiec jest nieodzo- 
wnem, Jeżeli zaś Związek w potwierdzeniu zu- 
pełnem czterech punktów różnicę chce widzieć 
między europejskiemi i wyłącznie niemieckiemi 
interesami — w sposób, iżby szczególnićj za 
temi warunkami występował, które ostatnich 
dotyczą, a zatem mianowicie za ustaniem pro- 
tektorata w Księstwach Naddunejskich i za wol- 
nością handlu na Dunaju, i w takim razie nie 
czynilibyśmy żadnćj istotnćj przeciw podobne- 
mu zapatrywaniu się na stosunki, opozycyi. 
Racz pan obseny okólnik wraz zzałączenia- 
mi rządowi, przy którym masz pan zaszczyt być 
uwierzytelnionym przedłożyć. W oczach każde- 
go niemieckiego rządu chwila obecna przedsta- 
wi się zapewne pełną znaczenia, a w jego 
sercu obudzi się życzenie głosem swym przy- 
ezynienia się do tego, ażeby nastąpić mające 
postanowienia, zewnętrzne położenie Związku, 
jako tek i zaufanie pomiędzy jego członkami 
wemocniły. Będzie nam nader przyjemnie, jeżeli 
nam pan jak można najrychićj doniesiesz, że 
komunikacya, którą ci poleciłem znalazła przy- 
jazne przyjęcie. Przyjm pan zapewnienie moje- 
go zupełnego szacunku. — Wiedeń 14go wrze- 
śnia 1851. (podp.) Hrabia Buol. 


Korespondencya Austryacka pisze co na- 
stępuje : k 

Minister oświecenia publicznego, wydał temi 
dniami jak słyszymy rozporządzenie, dotyczą- 
ce wydziałów prawnych przy uniwersytetach 
w Wiedniu, Insprucku; Gradecu, Peszcie, Lwo- 
wie, Krakowie, Ołomuńcu i Pradze, następują- 
cćj osnowy. > 

„W skutku najwyższego postanowienia zdnia 
8 września 1854, Filozofia prawa, począwszy 
z rokiem szkolnym 185%, nie ma być więcćj 
przedmiotem egzaminów przy teoretycznych 
egzaminach stanu. Jednocześnie przytem, raczył 
mnie N, Pan w drodze tegoż samego postano- 
wienia upoważnić, do ogłoszenia tymczasowo, 
zanim bliższe przepisy, dotyczące urządzenia 
nauk prawnych į politycznych postanowione go- 
staną, co nastę uje.“ 

a) Prawo Rzymskie, które jak się to samo 
przez BIQ rozumię, będzie zawsze przedmiotem 
ścisły ch egraminów przy uzyskaniu doktoratu, 
będzie r h ów nień Przedmiotem egzaminów dla tych 
kandydatow kay rządowćj, którzyby do 
końca roku szkolnego 4$z4, nie odbyli przy- 

dwóch teoretyęgnych e - 5 
„najmnićj od rok gzaminów stanu; 
a to przy najmniej u szkolnego 1855, po- 
cząwSZY: 


7) Prawo niemieckie i historya ; $ 
b) Pra czyaminów, dla tyas 90 będzie 


naj” nićj 


rzedmiotem gan". . Przynajmnićj 
kandydatów do służby rządowćj i do stopnia 


j i k dopi ` 
OK którz obecnie rox piero ede 
meiras prawie przy uniwersytetach w 
stryazkich uczęszczać mogli, i będzie niem o tyle, 


CZAS z Soboty 


o ile kandydatom tym sposobność słuchania tych 
przedmiotów, była lub będzie daną. | 

©) Prawo kanoniczne, nie będzie na przy- 
szłość przedmiotem egzaminów, jako część na- 
leżąca do administracyjaego austryackiego pra- 
wodawstwa, lecz kandydaci będą z niego egza- 
minowani, wedle jego historycznego 1 prawnego 
znaczenia. Na ustawy atoli rządowe in publico 
eclesiastici, będzie miany wzgląd przy €gzami- 
nach g ustawodawstwa zasadniceego i admini- 
stracyjnego austryackiego. 

Gagi profesorów prawa i nauk Stanu 
poleca się, ogłesić powyższe przepisy przed 
rozpoczęciem prelekcyj, przez wywieszenie ich 
na czarnćj tablicy po audytoryach z tym doda- 
tkiem: że jakkolwiek filozofia prawa przestaje być 
w skutku nsjwyższego: rozporządzenia przed- 
miotem teoretycznych egaaminów stanu, nauką 
jéj przeciek nie mnićj jest pożądaną; ŻE atoli 
tym którzyby mieli powołanie do ściślejszych 
filozoficznych studiów, udziela się rada, ażeby 
się nauce filozofii prawa wtedy dopiero odda- 
wali, jak się do tego uczęszczaniem na prele- 
kcye innych filozoficznych nsuk, a mianowicie 
filozofi moraloćj i historyi filozofii przygotują, 
tudzież jak się do tego przez poznanie głównych 
zasad i pojęć prawnych usposobią; że dalej dla 
słuchaczów, którzy poczynają dopiero uczę- 
szczać na wydziały prawny i filozoficzny, do- 
brzeby było, żeby studia te rozpoczynali od 
słuchania przepissnych historycznych kollegiów, 
prawa rzymskiego i niemieckiego, tudzież ich 
historyi. 

Kollegium profesorów prawa, a stósuunkowo 
szczególnym profesorem poleca się: 3 

a) Ażeby baczyli na to, iżby prawo rzymskie 
wykładane było w tój rozciągłości i porządku, 
jak tego gruntowna nauka wymaga, do czego 
jak się to samo przez się rozumie, kurs seme- 
res (semestral - kollegium) wysterczyć nie 
może. 

b) Obok usilnego starania, iżby prawo kano- 
niczne jako takie, w wykładzie naukową swoją 
wartość zachowało, profesor jedask wykłada- 
jący go, jest niemnićj powołany, mieć również 
wzgląd przy wykładzie na austryackie ustawy 
rządowe, iu publico ecclesiasticis, i obeznać 
z niemi swoich słuchaczy w właściwych miej- 
scach. > à 

c) Powyższe obowiązki, mają być nietylko 
zachowane w trakcie wstępnych encyklopedy- 


|cznych wykładów, ale dotyczący docenci pa- 


miętać o nich mają w prywatnóm obejściu się 
nawet g uczniami, szczególniój zaś mają być 
prawidłem postępowania w przypadkach, gdy 
uczniowie zechcą od profesora zasięgać rady 
w wyborze swoich kollegiów. 

d) Starać się należy, ażeby uczniowie uczę- 
szczali ile możności już w kursie zimowym ro- 
ku szkolnego 1853 na te kollegia, które ım we- 
dle powyższych punktów mają być rekemendo- 
wane, i tym końcem dla uniknienia kollizyi w go- 
dzinach, porządek prelekcyi wcześnie do tego 
zastósować.* 

Cieszymy się widząc, Że stanowcze środki 
albo już są przedsięwzięte, albo przedsię rzięte 
zostaną, ażeby powszechnym naukowym i hi- 
storycznym zasadom umiejętności prawa w Au- 
stryi, przywrócić to znaczenie, które od czasu 
zaprowadzenia systematu szkolnego w r. 1850 
utraciły. Systemat ten pomyślany w dachu pa- 
nujących w ówczas wyobrażeń, chciał naukę 
prawa oprzeć z jedaćj strony na „prawie na- 
tury,“ z drugićj zaś strony ograniczyć do egze- 
gezy krajowego ustawodawstwa. Doświadcze- 
nie przekonało atoli tymczasem, Że racyonalne 
pojmowanie prawa, do bardzo smutnych dopro- 
wadza rezultatów, tudzież że żadne prawo po- 
jedyacze nie może być dokładnie zrozumiane i 
gruntownie pojęte, bez naukowego poglądu na 
jego związek z samym systematem prawa, z któ- 
rego pochodzi, i z którym žo tak powimy jest 
spokrewnione. Liberalniejsze urządzenia zapro- 
wadzone w ostatnich latach po uniwesytetach 
nastręczyły wprawdzie profesorom i uczuiom 
sposobność, wydalenia się nieco z ci:snych gra- 
nie dawniejszego systematu szkolnego, i uła- 
twiły rządowi możność pomnożenia sił nauko- 
wych; na tćj drodze przygotowaną tóż została 
rcforma i na polu nauk prawnych, którój pełne 
nadziei symptomaty tu i owdzie już spostrze- 
gane być mogły. Przecież to co od tylu lat 
było przepisanem i co przez tyle lat obowią- 
zywało, musiało koniecznie wywierać wpływ 
na ugrupowanie przedmiotów przy zaprowa- 
dzeniu w r. 1849 egzaminów stanu, dla kan- 
dydatów do służby rządowćj, a wielka liczba 
słuchaczy, zapełniających prawne audytorya 
na uniwersytetach naszych, utrzymywaną była 
na dawnćj drodze, częścią skutkiem takiego u- 
grupowania, częścią znów mocą tradycyj, Dla 
tego tóż celem doprowadzenia samierzonćj re- 
formy do jak najpomyślniejszego skutku, bez- 
pośrednie kroki rządowe i zmiany w urządze- 
niu egzaminów stanu, stały się powszechnie 
uznaną potrzebą i cieszyć się prawdziwie na- 
leży, że uczniowie naprzód są ZAwWiadomieni, 
w jakim kierunku zmiany o których mowa na- 
stąpią, żeby się w uporządkowaniu swych stu- 
diów do nich wcześnie zastósować mogli. 

EEE za 


kiorespondemcya Czasu 
Z Sanockiego 17 września. 


30 Września 1854. 


Czas z naszych okolic nowin ku wiadomości, acz 
wiemy, zaszły w nich godne uwagi i rozgłosu zda- 
rzenia. 

Dnia 11 maja r. b. wydobyto staraniem hr. Aug. 
Raczyńskiego z Prus i za pozwoleniem W. Rządu 
tutejszego, z grobu na cmentarzu Brzozowsko-Sta- 
rowiejskim, czcigodne zwłoki ś. p. hr. Ignacego 
Raczyńskiego b. arcybiskupa poznańskiego i gnie- 
znieńskiego , ostatniego prymasa Królestwa Polskiego, 
w celu przewiezienia ich do Prus i złożenia tamże 
w grobach familijnych, na których, jeżeli o tóm 
dobrze zawiadomieni jesteśmy, ma być z funduszów 
tegoż samego imienia rodziny wzniesiona świątynia 
nowa. S.p. mąż ten ur. r. 1741 d. 6 sierpnia w Mo- 
łoszynie w W. Ks. Poznańskiem, r. 1793 został 
biskupem poznańskim, r. 1802 zaś po śmierci ś. p. 
arcybiskupa hr. Ign. Krasickiego, aroypasterzem 
gnieznieńskim, którą to wysoką: godność r. 1818 
dobrowolnie złożywszy osiadł był w Rzymie w Ko- 
legium Tow. Jezusowego , którego był niegdyś człon- 
kiem, lecz chciwy swego ojczystego kraju powró- 
cł doń i zamieszkał r. 1821 w Przemyślu przy 
przyjaciela swoim ś. p. biskupie Gołaszewskim, gdzie 
wkrótce bo d. 19 lutego r. 1823 ostatnie dni swoje 
pobożnie zakończył , rozporządźiwszy, aby ciało jego 
w bliskości klasztoru OO. Jezuitów w Starejwsi Spo- 
ozynek miało. Nie upłynęło lat wiele, a w grobie 
tegoż zmarłego, pomimo nabalsamowania ciała zna- 
leziono tylko kosteczki z infułą nie tkniętą na czasz- 
ce i ornatem. Debemus et nos aliquando prae- 
meditari, quod aliquando futuri sumus: 

Dnia znowu 25 maja r. b. położył JW. X. biskup 
przemyślski obr. łac. węgielny kamień do nowo bu- 
dować się mającego parafialnego kościoła w Klim- 
kówca, na który to rzadki obrzęd tém. łaskawićj 
umyślnie z Przemyśla ten pobożny pasterz zjechał, 
ża sią z radością dowiedział, że ku wzniesieniu 
tćj nowój świątyni wspólnością wydatków ochotnie 
połączyli się parafianie z aacnym swoim kolatorem 
W. Ostaszewskim w jedno. 

Może także nie bez zajęcia czytelnicy Czasu do- 
wiedzą się, że duch religijny nie małe, dzięki ła- 
sce, w naszych leciech czyniąc postępy w sferze 
swego rozwoju wolą Najwyższego wydzielonego, 
krzewi się i tu w naszóm kółku chrześciańsko-spó- 
łecznóm. Chcę tu donieść o ważnćm dziele, a dzie- 
łem tóm jest missya, czyli nadzwyczajne poselstwo 
kapłanów do ludu wiernego, staraniem czcigodnych 
00. Jezuitów w klasztorze Starowiejskim za pozwo- 
leniem biskupiem i z wiedzą rządową podjęte, na 
co poświęcono ośm dni. I minął u nas tydzień iście 
wielki i ubiegł czas na samych uroczystościach, i 
właśnie dzień 10 b. m. był dniem zamknięcia tćj 
oibrzymiój pracy o blisko 50 kazaniach i tysiącznych 
spowiedziach , w którćj 12tu zakonników i 30 świec- 
kich kapłanów pod sterem missyonarzy OO. Jezu- 
itów gorliwie — wytrwały wzięło udział. Mówić o 
religijnóm znaczeniu tego aktu i jego błogich skut- 
kach nie ma potrzeby; jest on bezsprzecznie najpię- 
kniejszym i najwymowniejszym, zarazem sam w $0- 
bie i przez siebie dowodem niewyczerpniętćj du- 
chowéj siły i boskości naszego św. katolickiego ko- 
ścioła, który wewnętrzną party mocą swoją dąży 
niepowstrzymanie do umoralnienia spółeczeństw, na- 
wrócenia wszystkich do jednego Pana Boga i do 
zjednoczenia wszystkich pokoleń i narodów w jedno 
ogniwo wiary i wyznania. Tryumf Ewanielii zawsze 
jaśniejącój blaskiem prawdy i światła odwiecznego 
jakby słońce na widnokręgu światła duchowo-mo= 
ralnego, zajaśniał, słusznie rzec można, i tu za- 
pałem kaznodziei i spowiedników i jeżeli żelazo 
w ogniu rozgrzewa się i wytapia, 0 ile więcój roz- 
płomieniło się i zmiękło ludu pobożnego serce pod 
wpływem i naciskiem silnie nań jakby ognia, dzia- 
łającego słowa Bożego, tas, że nie jedno skru- 
szone sorce ze waruszeniem widocznóm spadającą 
od ócz łeską dało znać że ulgę znalazło w téj św. 
missyi, dostrzegając, jak w kapłanach wysilenie po- 
bożne łączyło się z wytężeniem sił, co w nich i o 
ścisłości i o żywotności jednostajnego i prawdziwie 
religijnego sposobu myślenia i szczytno-obowiązko- 
wego działania chwalebnie ś wiadczyło. „Cud też szedł 
za tą pracą, cud nawrócenia, który jest większym 
wysiłkiem potęgi Bożćj niżeli oud stworzenia, bo 
Bóg stwarza człowieka bez niego, ale go nia na- 
wraca ani zbawia bez niego. Deus mirabiliter 
condidit dignitatem humani generis, sed mi- 
rabilius reformavit eam. 1: R 

Widać z tego, że missye są na czasie i pojawiać 
powoli i u nas zaczynają się. Tak 13go maja r. b. 
była 8-dniowa missya w Odrzykoniu w sąsiedzkim 
cyrkule za gorliwością apip H lajien Słysze- 
liśmy także, że gdyby nie przecnocy wojska, miąłą 
mieć miejsce missya w Przemyślu wskutek uznania 
jéj koniecznćj potrzeby przez najwyższe tam dy- 
Inietwo. Trudność tylko zachodzi w u- 


chowne naczelnić*".".. k 
trzymaniu wiąkszćj liczby księży w czasie missyi, 
chcieli, 


e i u siebie takową odprawi 

jeżeliby plebani u a odprawiać 

osobliwie w tych kryty Z powodu uszozuplonego 

przez zniesione iążary gruntowe ich dochodu. 
one teraz zdały kapła- 


ć żeby si 
Trzeba przyśna 7 się on 
nom te lepsza dł, bo się potrzeby ich mnożą 
a i ubóstwo liczne kołacze do ich serca po wspar- 


1 a które dać im koniecznie jeżeli nau- 
i 3 ola o miłości wypada, jeżeli nau 


g © milości bliźniego i o dobroczynności 
przykładam! Z Co stwierdzać i uczynkiem a. 
dzać ze0h93* . ajbogatsze fundusze kościelne zaiste 
upadły zniesieniem dziesięcin, które prawdziwie 
sługę kościoła cechowały jako sługę Bożego ma- 
jącego prawo do każdój dziesiątćj cząści plonu tój 
ziemi, która jest podnóżkiem 
wszystko 00 ma od Bogu człowiek, dając daninę 
słudze Bożemu, uważa za własność Boską i o sto- 
sunkach swoich do Boga i kościoła i zawisłości 


Niektóry czas ubiegł, jak żadnych nie podał nam]swój nie przepomina, Daniny kościelne mają więc 


Boga; na znak, żejp 


wielkie znaczenie i o wielu rzeczach ważaych po- 
uczeją 1 pomagają im. Przeto niech mi wolno bę- 
dzie tu napisać, że w Sanockim obwodzie wspa- 
niały dom hr. Krasickich nie znosi w dziedzicznych 
dobrach swoich dziesięcin dla kościołów, co też i 
w dobrach stołowych biskupich sią tu praktyknje 
Im przyjazniejsze są stosunki, to tém silnićj działa 
siła umysłu i serca w zakresie swoim, a więc i 
w zawodzie duchownym. Co też mędrzec pewn 
kościoła dobitnie tak określił: „Boni dlapowjikinia 
et fideles non solum honore sublimi praemiari de- 
bent, sed etiam terreno, ut non contristentur in- 
digentia sumptuum et gaudeant obedientia spiritua- 
lium. Iastantior enim fit, si non humilietur inopia 
et crescit in illo autoritas, quam videt se etiam i 
praesenti labora fructum percipere, non ut abundet 
sed ut non deficiat.“ S, Aug. (Glo. sup. Timot. 5). 
Dodam w końcu jeszcze, że missyi Starowiejskićj 
poszli w pomoc materyalnym datkiem okoliczni oby- 


wsatele niektórzy, nieco lud i z 
choć w małój = Acz proboszczów kilku 


ZOO OEZOTAWAZEYCZR REZ RZZEZZZOZZANK 
Dyrekcya BEEE nha sztuk pięknych 
Czyni wiadomo, iż z powody ni ści 

gotowania na czas ori toz m ez sr atA 
stwa sztuk pięknych w Kra 
cie na dzień szy paździer 
było, rozpocznie się dopićro z dnie i= 
stopada r. b. w lokalu w domu TA away 
rischa w tym cela urządzonym. 
Zawiadamiając o tém Pp. Artystów krajo- 
wych i zagranicznych, w wystawie o którćj mo- 
wa pragnących mieć udział, [Dyrekcya Towa- 
rzystwa sztuk pięknych, wzywa ich niniejszóm 
uprzejmie, ażeby prace swoje na wystawę prze 
znaczone, pod warunkami poprzednią odezwą 
ogłoszonemi, pod adressem bądź samej Dyre- 
kcyi, bądź też jej sekretarza p, Walerego Wie- 
logłowskiego, najpóźnićj do dnia 25 
nika do Krakowa nadesłać zechcieli. 
Kraków dnia 25 września 1854. 

Z Dyrekcyi Tow. sztuk pięknych w Krakowie. 

| OE EPOCE amann 


wystawa Towśrzy- 
kowie którćj otwar= 
nika zapowiedziarćm 


paździer- 


Wiedeń 27 września. N. Pan dozwolił nosić 
ministrowi skarbu i handla baronowi Baumgar- 
tner udzielony mu przez króla Belgów wielki 
krzyż orderu Leopolda. 

— Zdniem 28, 29 i 30 października wcho- 
dzą w wykonanie nowo organizowane władze 
sądowe i administracyjne w znacznćj części 
monarchii. 

— (Gazeta Wiedeńska pisze: Gdy pierwsza 
rata 5 proc. pożyczki narodowćj najdalćj do d. 
30 września winna być uiszczoną, przeto przy 
tćj sposobności zwraca się uwagę publiczną we 
woględzie ułatwienia manipulacyi, iż na mocy 
reskryptu ministeryalnego g dnia 5go lipca r. b. 
wolno jest stronom jedną lub więcćj rat wnosić 
razem jeszcze przed upływem terminu. 

— Ostatni numer Dziennika Praw Państwa 
gamieszcza rozp'rządzenie ministerstw spraw 
wewnętrznych i skarbu z d. 25 września ty- 
czące się postępowania kasowego przy wnosze- 
niu rat pożyczki i wydawaniu obligacyj. Głó- 
wna treść tego rozporządzenia jest: przy u- 
iszezaniu pierwszćj raty na nową pożyczkę wy- 
dawane będą kwity wtedy skoro więcćj niż na 
20 złr. była zapiska, i strona odbierze tabelę 
z wykazem terminów i wysokości rat składać 
się mających. Tam gdzie gmina zbiorowo się 
zapisała, jedno tylko ogólne pokwitowanie wy- 
dane będzie, a tabel taka liczba jakićj gmina 
zażąda dla rozdzielenia ich między członków 
swoich w miarę poczynionych przez nich zapi- 
sów na pożyczkę. Przełożony gminy starać się 
ma o ściąganie rat, na wszystkie wpłaty prze- 
noszące ilość kaucyi o ile takowe dadzą się o- 
bligacyami równo uaupełnić, wydawane będą 
natychmiast obligacye długu państwa na żąda- 
nie stron. Wolao stronom oznaczyć kategorye 
obligacyj długu państwa, jakie otrzymać chcą, 
a upłaty rat niedające się okrągło wyrazić w o- 
sa. rip uzupełnić przez wniesienie wpłaty do 
s ss pa YSoKości, aby wyrównało summie na ja- 
„a bę jęk: jake Te uzupełnienie policzo- 

na rachunek na: ej . Na żą- 
dale siec następnej raty. Na żą 
na obligacye na 20 gër. Asygnacye te zupełnie 
zastępować będą 20 złotowe obligacye i wy- 
mieniane być mogą za uczynionćm w tćj mierze 
podaniem na obligacye wyższćj kategoryi wy- 
równawszy tylko procent, tak iż np. 5 ASygua- 
cyj takich wymienione być mogą na 2 obligacyo 
po 50 zèr. lub 1 na 100 gër. Dla ułatwienia 
w wyrównaniu procentów, ebligacye długu wy- 
dawane będą z kuponami, których termin przy- 
pada go kwietnia i 189 aiey Procent 
po 50, przypadający iesionych po 
koniec grudnia 1854, będzie bez względu ani 
suma wniesioną jest jako kazcyą lub nie, przy 
uiszczaniu potrącony: * t80 stycznia 1855 
procenta po 5% W „eric lub złocie wyrówna- 
ne będą w srebrze i eniras przy wydawaniu 
obligacyj. Różnica między brzmieniem obligacyj, 
8 czasem io procentu Wyrównana ma być 
przez strony. rake będzie oprocentowaną albo 
zaraz od 1go rza 1855, albo w sumach 
niedochodząty”: «2 zër. wliczona do ostatnich 
rat. Tam gdzie niedochodzi 20 złr. uwłaszcza 
rzy resztujących ilościach, oprocentowanie bę- 
dzie obliczane i wyrównywane kład 
rat. Uiszczanie rat odbywać ps p e p 
rg kaj nasiąpiła subskrybcya; chcąc zmie- 
4 do wnoszenia rat, należy o to uczy- 


wydawane będą nawet asygnacye 


CZAS z Soboty 30 Września 1854. 3 


rzekł on pospieszyć z wysyłką nowych posiłków dla 
Sułtana w piechocie i artyleryj, (Said przybył do A- 
leksandryi 21g0). 

Dwie bitwy zaszły w Georgii między Danielem 
bejem namiestnikiem Szamila i dywizyą rosyjską pod 
wodzą jen. Wrangla. Rosyanie ponieśli klęskę, a 
jak mówią, zbiegi z wojsk rosyjskich przeszedłszy na 
stronę nieprzyjaciela uprowsdzili z sobą dwa działa. 

W Konstantynopolu komissya złożona z głównych 
negocyantów, zebrała się dla ustalenia biegu monet 
zagranicznych i monety papierowćj. s 

Aleksandrya 22go września. Mówią, że Said 
pasza obierze tu mieszkanie. „Jeanne d'Arc“ okręt 
francuzki i „Winchester* angielski polują na okręty 
rosyjskie na wodach chińskich, gdzie się takowe po- 
jawić miały. Z Kantonu donoszą, że między powstań- 
cami i cesarskiemi utarczki trwają ciągle. 


mnych form zewnętrznych, ale zarazem pewną 
dozę przewo, która ich powoduje do cią- 
gnienia korzyści z obcych w ich stósunkach han- 


(Nadesłane). 
Dnia 16 b. m. w teatrze tutejszym dany był koncert 


nić pedanie do władzy skarbowćj krajowćj, po- 
dobnież kiedy idzie © pozwolenie wymiany, prze- 
pisania na kogo innego, lub podziału asygaacyj 
między dwie albo kilka osób. „|dlowych. SEEP 

— Kor, Austr. pisze: Rząd książęco-serbski| Cechująca jest ta okoliczność, że Tatarowie 
nazusczył 10-dniową kwarantannę na bydło |daleko chętnićj budują wsie swoje na stromćj 
pędzone przez ten kraj z Bułgaryi. Środek ten | pochyłości gór niż na owych płaszczyznach, 
nie zadziwia bynajmuićj iż takowe zamknięcie |mogących być wybornemi miejscami pod zabu. 
granie często się zdarzało, osobliwym się je- | dowania. Wykopując w górze pewną prze- 
dnak być wydaje w tym czasie, kiedy stan by- |strzeń, oszczędzają sobie tym sposobem budowy 
d?a pod względem zdrowia w Bułgaryi jest zu- |tylnćj ściany, a poboczne krawędzie gliną wy- 
pełnie zadawalniający, że rozporządzeniu temu |pełniają. Dach który tym sposobem jakoby 
rządu serbskiego dano za motywa mniemaną za- |ze skały sterczał, jest zupełnie płaski i ziemi 
razę hydła w Bałgaryi. | pokryty. Wysuwając się poprzed mur przedo- 

CK, poseł w Berlinie hr. Thun wraca wy i tworząc z podporami na których spoczy- 
temi dniami na posadę swoją, co najlepszym do- |wa pewien rodzaj werandy, jest dla podróżnych 
wodem przywrócenia zupełnego porozumienia | zaledwie widzialny. >: my, i 
między obu mocarstwami niemieckiemi. Przy u-| Step zarosły jest w znacznój części dzikim 
kładach między obu gabinetami prowadzonych, | tymianem, następnie suchą i skąpą trawą, któr 
traktowano podobno rzeczy niekiedy bardzo |całe stada dropiów żywią się. Kiedy niekied 
draźliwie, przez zastąpienie obastronnych po- | tylko ciszę przerwie jaki niezgrabny wóz tatar- 
słów nadzwyczajnymi posłannikami, nie uczy- | ski, ogromne pudło okryte rogóżką, gdzie czę- 
nieno pierwszych niepodobnymi na przyszłość. | sto cała grupa Tatarów się mieści, a ciągnie go 

— N. Pan nakazał? aby na czas potrzeby ist- | para wielbłądów. : 
niała w Bystrzycy komenda placu. Dawną stolicą tatarską kraju by? Bakczy Se~ 

— Adjutant księcia Daniela czernogórskiego |raj, gdyż w nowoczesnćj stolicy Simferopol 
w szezególnćj misyi w Wiedniu bawiący, który | Tatarowie zajmują odrębną dzielnicę, dawny 
podobno starał się aby Austrya zastąpiła Ro- | Achmeczet. W Bakczy Seraju nic nie zdradzą 
syę w subsydyach, wraca niezadługo do Cetti- ogromnego przeobrażenia, jakiemu uległo pano- 
ni nie nie wskórawszy. Rząd austryacki nie u- | wanie tatarskie. Miasto to nosi na sobie niezmie- 
znaje niepodległości Czarnogóry, ale uważa ją | nioną cechę machometańską. Główna w nićm 
za prowincyę turecka, która ze względu tylko |ulica ma pół mili długości, niezmiernie jest w - 
na swoje pofożenie „Jeograficzne odrębną miała |ską i całkiem zapchaną budami kramarskiemi, EEN eene 
administracyę i niejako niezawisłą. Dla tego | tak rozstawionemi, iż dzielą się na osobne kupy Kura papiorów publicznych ł pieniędzy 
rządzca Cearnogóry niema prawa pobierać wspar- | wedle rozmaitości cechów. owary pokupne jąk Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 2990 wrzesnia: — 
cia od kogo innego jak od Tarcyi, ani się|op. czapki baranie, pantofle itp., robione bywają Metaliki 5-proc. 8415. — Metaliki, dy 44 A 785/ R: 
podszywać pod protektorat innego państwa. Po- | często dopiero w oczach kupującego i wedłu Metaliki 4-pr. 65*/j. — 4-Pe. s 1850 aj „zi Kod x 
nieważ Rosya nie miała obowiązku płacenia |jego żądania. Minąwszy ulicę główną w odj POBYT (TPA ESET Sai 
Czarnogórze subsydyów, przeto obojętną dziś rze- |jej długości, dochodzi się do małego placu, | 4 sburg 1176/,. — Londyn 11 kr. 27 — Paryż 1871, 
czą, czy ich teraz odmawia, czy też ks, Daniel | gdzie pałac dawnych chanów stoi, budowla nię. Pk. a a E P (Ok "EA fa 
przyjmować się onych wzbranie. zmiernie zajmująca, g wownątrznemi ozdobami |^x0° Bankowe 1200. — A 1851 l. A ——„B 

— W liczbie najętych przez rządy zachodnie |dobrze jeszcze utrzymanemi i licanemi zabytką- cd nan Dampfsch. —. ZAD? 
statków. przewozowych, które z armadą czar- |mi potęgi i bogactwa książąt tatarskich. Prócz Kurs krakowski 29 września. Bankn. austr. ż. 941 
nomorską udały się do Krymu, znajduje się 23 |żołnierzy trzymających saa 9 czasach pokoju 987/,, — Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. — 
austryackich niemasz w Bakczy Seraju ani jednego Rosya- | Pt% 98 /a- Si. 108 nat CIĘ 5, a 

j nina; a ukazem cesarskim wyraźnie zabronionćm | Buble sr- now LISY z . — Owancygiery 

im zostało osiedlać się w tćj dolinie zamkniętej [nowe ż, 118 lą pł. i śp wancyg. stare š 113/ą 
w okół fantastycznemi skałami, a którćj bujną |P? 112 jący Jap. i Ep RA la: Dakaty austr. 
roślinność wydająca drogie grona winne i owoce Fs ż. 205 p. SE (o TA pP p Sá ay; Ja 
wszelkiego rodzaju, skrapianą jest wodami Džu. ae? 1, pł p 3 M OKI Talon 4 A S af a 


nik-Su. > 
. H r d. 26 Ś Dukat holend. tr. 
Księstwa Naddunajskie. key AŚ wolą DlA hajni 8 d 


kr. 28. — Dukat ces. 5 złr. 31 kr, — Półimperyał ros. 
Gazeta bukaresztska niemiecka ogłasza na|9 złr. 35 kr. — Rubel ros. 1 złr. 51 kr. Talar pru- 
Jene Cesteskić: Mości dniu 18go b. m. co następuje: Cesarsko-otto- |ski 1 złr. 46 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
"4 . Arbu- | mański komisara Derwisz pasza przesłał nastę- |20 kr. — Kurs list. zast. w gal. stanpolnstytucie kredy- 
Rozkazem Cesarskim, jenerał-adjatant Arbu i A nE la EE ja ówna E e oona > 
insp lionów gapasowych gwar- PER 
zow 1, inspektor batalionów zap ych g pującą notę Radzie Administracy jaćj Księstwa: | (owym: Kupiono prócz kuponów po złr. . 
dyi, rezerwowych i zapasowych grenadyerskich, | Mam zaszczyt zawiadomić Radę Administra- | w "het Pawan 7 Po POZ 8.3 tfr eee 
2 i 7 „| za . — kr. — Zadano złr. — kr. —. 
c fer Made © Madhu prego Bodtni PAŁ: iÀ m skulka odwrotu R procio da wuy kurs wiedeński z d. 29 września. Motaliki 84?/,. 
tereburgu i okolicach znajdującemi się. stan rzeczy w księstwie Wołoskićm i że JQ).|Nowa pożyczka 73%,. — Akcye Banku wied. 1254. © 
Kraje Czarnomorskie. książę Stirbej otrzymał polecenie, aby powró- 
Austryacka w trzecim ar- |Si? i nanowo rządy objął. Rząd ces. ottomański 
„a wata sarye kiej, tak pisze: Jak już | wierny zobowiązaniom A "a raj odr: po- 
tykule o gu g dność tćj gubernii składa się starca pic się z rządem J. C. K, h. ości 
nadmieniono , ludno których ani nawet przyjacie em i sprzymierzeńcem Wysokićj Por- 
z 450 do mo rfk dzenia tatarskiego. | ĊY węglem eg E tę kroki, aby przywrócić 
większa por gie U P byłoby rzeczą wziąść few zł: oskiem prawny stan rzeczy, 
Zawsze jednak cie rycie raficzne i spółcze- |Jaki wypływa z przywilejów, jakie ze wzęglę- 
pod rozwagę seria Aa dności, 8 to tem | du na zarząd tego kraju przyznane zostały przez 
sne tego fade a "wi mshometańskiego i już |Tz4d J. C. Mości Sułtana. Zawiadamiając tym- 
więcej, iż są z historycznóm wespoleniu |9Za8ową Radę Administracyjną o tem łaskawem 
od wieków w Šcisłém Krym jest tatarskiego | PoStanowieniu naszego Wysokiego Monarchy, 
żyli z Turkami. zajazdy dzę, przez co na- |Snajduję sposobność ponowić jéj zapewnienie 
pochodzenia i oznacza mojego szczególnego poważania. Bukareszt dnia 


i * éj już natury zdol-- 
znaczyć chciano wielką g Samej ju 1 (13 4, kp Ereg s c 
ność do obrony tego półwyspu. Tatarzy zawo- > É A ono 1854. Ces. ottomański komi 


jowai go w wieku 43tym, A osiedli tam po- |*41 3 Ukaz cesarski tyczący się nowego puszczenia w 0- 
przednie Grecy i Gotowie stali się lennikami S ; bieg 6 milionów rubli sr. biletów kasowych wyda- 
zwycięzców. Później Genueńczykowie znalazł- kronika miejscowa i zagraniczna, .,. [PY Świeżo został. Emisya ta obejmuje serye ŻA i 
szy dla siebie przychylność Cesarza Michała | — Mile Constance z teatru „Variótós* w Paryżu idzie|22 z procentem liczonym od dnia i (13) sierpnia 
Paleologa, walczyli © opanowanie niektórych | za bogatego margrabiego Gallifet księcia Martigues, ofi- | 1854 roku. i 
wybrzeży półwyspu w Celu rozszerzenia handlu | cera „pułku gidów, cżłonka klubu dżokejskiego, posia- Konstantyno pol 18 września. (0. D. Post) 
swego i zajęli szczególnie Kafię, Sudak i Ba- |dacza 400,000 fr. rocznój renty. Wieść o tém małżeń- | Parowiec angielski przybyły: dziś po południu do 
łakławę. Później wmięszali się Turcy w spra- |stwie narobiła wiele hałasu w wyższych domach w Fa- | Konstantynopola przywiózł wiadomość, iż cała pə- 
wy Chanów, którzy zesgli na ich lenników, po- |ryżu; klub nawet wysłał deputacyę do księcia, żeby go | łączona ekspedycya (zapewne lądem) przybyła 17go 
czóm nakoniec Rosyanie z okazyi ponawianych |odwieść od tego związku, ale wszelkie przedstawienia na |o półtory godziny drogi od Sebastopola nie natra- 
wojen swoich z Tarkami, podbili Krym. Nie- [nic się nie zdały, książę podał się już do dymisyi, jako | fiwszy nigdzie na opór. ; 
podległe przeto rządy Tatarów w tym kraju [oficer gidów. Konstantynopol 18 września. (Gaz. Tryes.) 
trwały tylko dwa wieki, i tu się również po- | — Dzienniki francuzkie donoszą, że w domu pewnego | Fuad effəndi wybrany został do tutejszój komisyi 
kazało, że dzika siła pierwszego napadu, jaką | byłego notaryusza wilk obłaskawiony, który jak pies po reformacyjnćj. Zamierza ona zniesienie haraczu i po- 
lud ten tak często rozwijał, dostateczną wpra- | domu chodził, pokaleczył okropnie córkę właściciela do- datku pogłównego od rajów greckich, tudzież zniesie- 
wdzie była do obalenia słabych i upadających |mu. Przy tój sposobności przypominają pewne zdarzenie | nie niektórych części juryzdykcyi patryarchów, wcie- 
państw, ile zdołała tworzyć tylko na pozór gro- |z życia sławnego skrzypka Baillot. W czasie pobytu jego | lenie rajów do ogólnój siły zbrojnćj, reformę ad- 
Żne i efemeryczne zy pozbawione Siły | w Rosyi, otrzymał zaproszenie do bogatego pana na wieś. ministrącyi, równość w obliczu prawa wszystkich 
; orgenicznćj i twórczej. T 5 aaa Już 5 dzie- Przy stole utknął nogą o coś pod stołem leżącego, schy- wyznań niemahometańskich. k 
jów samo nawet miano tak. Upa Znane są |lił się i ujrzał iskrzące się oczy czarnego zwierza. „Nie Marsylia 26 września. Statkiem „pocztowym 
tylko plemions tego ludu jak Uzbekowie, Chi- uważaj pan na to, rzekła pani domu, to nasz wilk czarny, | z Konstantynopola nadeszły wiadomości z tamtąd 
wanie, Bocharowie itd. = i zupełnie obłaskawiony.* Wieczór kiedy się Baillot spać| z 15go. Donoszą tam o pochodzie 25,000 na Braiłę 
Tatarzy na południu Krymu o różniają ię | kładł, ujrzał na łóżku swojóm tegoż samego wilka. „Cóż |i połączeniu się w Azyi Szamila z jenerałem swoim 
wielce od mieszkańców pornon stopni; w |to ma znaczyć?“ zawołał przelękniony. „Nie uważaj pan | Danielem bejem dla uderzenia na Tyflis (2). Armia 
pierwszy typ mongolski pw liwia kiem za~ |na to, odpowiedział służący, to nasz wilk czarny, ja go | turecka w Karsie zajmująca obóz opuszczony przez 
lar? się; regularno ich Ysy, O wąakich orak |zaraz ztąd spędzę. Nazajutrz wyszedł Baillot z panem |Rosyan, oczekuje na wodza swego Izmaiłe auna 
sterczących kości policzkowych , aban iek OCZU |domu na polowanie, lecz zaledwie drzwi pokoju otwierał, | Na cąłój drodze od Silistryi przyjmowano go z za- 
i spłaszczonego nosa, dowodzą kil ski éi ate usłyszął strzał: „Cóż to znaczy?“ zawołał. „Nie uwa-| pałem, Ad dów fi PEE HE x 
zmięszania się z ladami rasy kaukaz EJ» smi żaj pan na to, nasz wilk Czarny zjadł dziś w nocy ku-| Na przedstawienie gw w irancuskiego i e A Si 
europejskićj. Mają oni także mnóstwo w 44 u|charzą i w łęb mu za to strzelono.« skiego, rząd bawarski pa ecypował się do zr toś | 
swoim wyrazów europejskich, Tatarzy počno- Dr pnie 19 września umarł niedaleko jeziora Tegern | do Króla Ottona posła, z" skłonić dO o a ws$ch 
cnego stepu są ludem pasterskim i chowają nie- De: nnemoser, znany w Świecie naukowym lekarz, zwo- hamowania się. Dospiss kr jest jacea = © Gro- 
kiedy całe stada bydła. Pomimo surowćj po- za p|meryzmu, syn chłopa tyrolskiego; chodząc do | ministrów sprawiedliwości, człowiek wie | 
wierzchowności, odznaczają się wszelako pro- |szkół w Innspruku, przyłączył się do naczelnika powstań- | oyi znaczenia. śnia wieczór. Ostatnie wia- 
stotą obyczajów i gościunością. Tatarzy nad- ców tyrolskich Hofera, był jego tajnym pisarzem, potóm| Marsylia 26 wrze wę zka . a Kakisie dą. 
brzeźżni są zepsuci prawdziwym przesytem, jaki |w u 1813 służył w wojsku pruskiém przeciw Napoleo- | domości z Konstantynopola ai aby 18g0 wy- 
niewyczerpanie bujna ziemia im nastręcza, skłon= |nowi, zostawszy lekarzem zajmował długo katedrę me-| nym rezerwie francuskiej "Lewiiisat y 
ni do próźniactwa, a krew włoska która czę- |dycyny w Bonn, w r. 1857 osiadł w Innspruku, a w r. | płynęła do Krymu pod | do Aleksand iP 
ścią w ich żyłach płynie, udziela im przyje- |1848 wydawał Tnnsbrucker Zeitung, Said pasza wyjechał 11g0 ry trzy- 


Henryka Friedberg, wynagrodzone zostały hucznemi okla- 
skami. Skrzypek ten zaledwie półtorałokciowy, posiada 
słuch tak doskonały, że podać mu tylko kamerton A, 


Przyjechali od d. ZSgo do 29go września. 

HOTEL DREZDEŃSKI.  Drochojewski Marceli wł. 
dóbr z Czorsztyna. Schmilauer Franciszek muzyk artysta 
z Polski. 

HOTEL ROSYJSKI. Hr. Miączyński Mateusz właśc. 
dóbr z Berlina. Br. Petrino Otto wł. dóbr z Paryża. By- 
kowski Stanisław dzierż. dóbr z synem z Wiednia. Star- 
ke Łazarz kupiec z Gliwic. Dr. Kypta c. k. nadlekarz 
z żoną z Chrzanowa. 

HOTEL SASKI. Kazimierz Petryczyn, Michał Róży- 
cki, Julian Żubrzycki, Wojciech Brandys właściciele dóbr 
z Galicyi. Lipowski Leon obywatel z Szczucina. Dąbczań- 
ski Antoni ces. król. radca z Wiednia. Szembek Sydon 
z żoną ze Zawad. Suchorzewski Ignacy wł. dóbr z Wro- 
cławia. Jerzy Katardzi wł. dóbr z Drezna. Jan Kowar 
handlarz płótna z Węgier. 


Korespondent nasz x nad Dunaju donosi nam 
% Warny, że aż do dnia 24 nienadeszły żadne pó- 
źniejsze wiadomości z Krymu. Marszałek tylko St. 
Arnaud miał do mieszkańców Krymu wydać prokla- 
macyę, w któréj oświadcza, że celem wyprawy jest 
oswobodzenie ich z pod jarzma rosyjskiego. Nade- 
szła także wiadomość, że w Burluku schwytano ro- 
syjskich spiegów , których natychmiast rozstrzelano. 

Z teatru wojny w Azyi donosi ten sam korespon- 
dent, że parostatek francuski „Aigle* przywiózł do 
Warny wiadomość, że Rosyanie pod dowództwem 
jen. Wrangla napadnięci zostali przez Czerkiesów i 
zupełnie pobici. 

Kop. Kor. donosi w krótkich wyrazach że z ra- 
portów nadeszłych z Krymu do Wiednia do d. 28 
wynika, iż tam aż do dnia 21 nic takiego niebyło 


Rossya. 

Najjaśniejszy Cesarz Jmć, na najpoddanniej- 
szą prośbę najprzewielebniejszego metropolity 
litewskiego Józefa, o przyjęcie na wydatki woj- 
ny, p'zez cały ciąg jej trwania, połowy wy- 
płacanćj mu według etatu archirejskićj pensyi, 
w dniu 20 sierpnia r. b. najłaskawićj rozkazać 
raczył oświadczyć za takową ofiarę wdzięczność 


Depesze telegraficzne. 

Londyn 27 września. Times i Daily- News 
donoszą, iż Napier przed powrotem do Anglii za- 
mierza uderzyć na Rewel. 

Hamburg 27 września. Dnia 23 z. m. bombar- 
dowała angielska fregata „Miranda* miasto Kola nad 
brzegami morza Białego. 92 domów, 2 kościoły, 
magazyny soli, zboża i wódki zgorzały. 

Petersburg 25 września. (Teleg. Cor. Bur.) 


od północnych brzegów o godzinę drogi. Jedna 
z tych warowni zaopatrzoną jest we wszystkie prze- 
pisane fortyfikacye kompletnćj fortecy. Mówią że 
w obozie oszańcowanym znajduje się 15,000 ludzi, 
ale zdaje się że w warowniach po za obrębem zna- 
czne siły rosyjskie są ukryte. 

Oto jest wszystko co dziś o wyprawie krymskićj 
donieść możemy. 

Ta sama korespondencya donosi z Balczyku ped 
d, 20, że 8 okrętów z wojskiem rezerwowóm na 
pokładzie wypłynęło w d. 19 ziamtąd do Eupatoryi, 
toż samo przepłynęły tamtędy z Konstantynopolu 0- 
kręty transportowe wiozące brygadę egipską w tym- 
że samym kierunku. ; 

Korespondencya powyższa donosi jeszcze z War- 
ny pod dniem 19tym: Okręty transportowe odcho- 
dzące z Warny z wojskiem rezer <a ładują o- 
gromne massy wody słodkićj, W88 pb a klRROgO i 
drzewa opałowego, jako rzeczy na których w Kry. 
mie zupełnie zbywa. Ekspodyoya, p'erwszéj rezerwy 
potrzebuje 100 okrętów transportowych. Drugą po. 
dobna ekspedycya złożona z wojska li tylko turec- 
kiego, odejdzie do ok A w Październiku. Pry- 
walny rosyjski parowe keglujący pod flagą pri- 
ską, którą pasz RT. n? Przybył z Sebasto- 
pola do Odessy e złamtąd do Sebastopola 


é, tymczasem schwyt i 
Leżak Kapitan statki Imie ae konfiskowano 


tychmia 
Koła późnićj Anglikom wy Len ukryte depesze, 


Na „oe Warny, krążą ciągle liczne angiel-- 
skie ia domość ie wojenne okręty, bo się pokazało, 
dk SZĄ Jakob flota rosyjska w chwili osta- 
RH sorzywi amiar „przebicia się przez linię bojo- 

P erzonych i z wojskiem lądowem na po- 
Warnę, okazała się być pra- 
zemiar podobny zdzje sią być 


w Pierwszćj chwili nadzwyczejnym i do wykonania 


niepodobnym 
Król Portugalski Dom Pedro, przybył do Lizbony 
„80. Przyjęcie było uroczyste , familia królewska, 
teres dyplomatyczne i ministrowie witali króla u 
u, 
—— O 


4 


CZAS z Soboty 30 Września 1854. 


R ZĘDOWE, 


(945) Edictal-Vorladung. (1-3) 

Vom Dominium Błażowa Jasloer Kreises werden naoh- 
steheude Militarpflichtigo als: 

H. Nro 64 Franz Sowa aus Baryos 
» 139 Joseph Bogusz n » 

11 Thomas Btokłosa y 
296 Samuel Blumenberg aus Błazowa 
327 Johann Ząbeoki » n 

75 Jakób Bemben aus Futowa 

67 Johann Swist aus Konkolówka 
108 Adalbert Bober y » 

binnen 6 Wochen hieramte auf dem Assent- 
Rekruttirungsflicht= 


CIEJCIEJM JE) 


aufgefordert, 
platz zu erscheinen, weil sie sonst als 
lingo behandelt werden. 

Błażowa den Gten September 1854. 


(844) Obwieszczenie. a) 

Fortepiano, meblo, zegary; wyroby woskowo, miód w becs- 
kach i butelkach, będą w dniu 6 października b. r. to jest 
w piątek od godziny Stój rannój w domn pod liczbą 424/5 
w gm. IV. miasta Krakowa przy ulicy Sławkowskiój poło- 
żonym, w drodze exekucyi sądowćj, przex publiczną licyta- 
oyą sprzedane, zaś 

Dom Nrem 39 oznaczony we wsi Olszanicy w W. Księ- 
stwio Krakowskićm położony wraz z wszelkiemi zabudowa- 
niami, ogrodem i gruntem 15 morgów wynoszącym będzie 
w dniu 41 października b. r. to jest we Środę o godzinie 
11 przed południem w dzierżawę puszozony. 

O czóm chęć licytowania mających zawiadomiam. 

Kraków dnia 28go wrseśnia 1854 r. 
Siormontowski, o. k. komornik sąd. 


imseraty. 

(13) Ogłoszenie Konkursu. G) 

Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa Kredytowego ogłasza 
niniejszćm, iż posada Pisarza kassowego przy Instytucie 
Kredytowym z roczną płacą tymczasową 500 złr. m. k. 
opróżnioną została. Z tą posadą połączony jest obowią- 
zek złożenia kaucyi w ilości. rocznćj płacy, w gotówce, 
listach zastawnych, galic. papierach skarbowych, obliga- 
cyach indemnizacyjnych, lub tóż na hipotece, przyczóm 
papiery kredytowe policzone będą podług kursu z dnia 
w którém złożone zostaną. 

Ubiegający się o tę posadę podania swoje najdalćj do 
dnia 81go października r. b. a to jeżeli w publicznym 
urzędzie zostają przez przełożone Władze do Dyrekcyi 
gal. stan. Towarzystwa Kredytowego wnieść i w nich na- 
stępujące okoliczności udowodnić mają: 

a) miejsce urodzenia, wiek, stan, religię ; 

b) dokładną znajomość języka polskiego i niemieckiego; 

c) odbyte nauki, i dotychczasowe zatrudnienie tak aby 

żąden okres czasu nie był wypuszczony; 

d) złożony examin z rachunkowości skarbowój i kupiec- 
kićj oraz nabytą w tym zawodzie praktyczną bie- 
głość, nareszcie 
e) czyli z którym z urzędników Towarzystwa Kredyto- 

wego i w jakióm są pokrewieństwie. 

"Towarzystwo Kredytowe obmyśli fandusze, aby swoim 
stałe posady zajmującym urzędnikom, gdyby w służbie 
Instytutu do dalszych usług niezdatnemi się stali, w miarę 
lat na usługach Instytutu strawionych, utrzymanie zape- 
wnić, tudzież pozostałym po nich wdowom utrzymać się 
nie mogącym, jakieś wsparcie udzielić; w tym celu mier- 
ne odciąganie od płacy rocznćj zaprowadzone być może, 
to oświadczenie jednak -niedaje urzędnikom prawa żądania 
emerytury lub łaskawego chleba. 

Z Rady Dyrekcyi gal. stan. Towarz. Kredytowego. 

We Lwowie dnia 14go września 1854. 

Smereczański sekr. 


AMciumóimistracya 
c. k. dochodów konsumowych i szlachtu- 


zowych w Krakowie. 


Gdy Administracya potrzebuje do służby swojój pewną 
liczbę oficyalistów, jakoto: Pisarzy, Kontrollerów, Rewi- 
zorów, Nadstrażników i Strażników, wzywa przeto wszyst- 
kich, którzyby rzeczone urzęda objąć chcieli, iżby opa- 
trzeni w stósowne zdatności swej i sprawowania się do- 
wody, zgłosili się W Urzędzie Głównym Administracyi 
w przecznicy Mikołajskićj pod Liczbą 654/, w G. V. 
od dnia 1go do 10g0 października b. r. między 4tą a 
6tą popołudnia, — przyczóm czyni się uwaga, iż Pisa- 
rze i Kontrolerowie przy objęciu urzędu do złożenia kau- 
cyi obowiązanymi będą; — PO upływie zakreślonego czasu 
konkurs zamkniętym zostaje. i 

Kraków dnia 26go września 1854, 
Lóbenstein. 


O kd e + 
Die Administration 
der kok. Trank-, Schlacht- und Mauth- 
Steuer in Krakau ' 
macht hiemit bekannt, dass dieselbe zur Completirung 
ihres Personals, eine den Bedürfnissen entsprechende An- 
zahl Sano Kontroleure ,- Revisoren, 4 
und Au ne anzustellen beabsichtigt. Hierauf Beflecti- 
AA RE: r mit entsprechenden, ihre Befähigung 
und 2 m a A „kftigenden Attesten, im Hauptamte der 
Administra s Ę ieolaistrasse N. 654 js G. V.) vom 1ten 
bis 10tem p ji T % > an welchem Tage die Bewer- 
bung gesch go Je Bam 4 bis 6 Uhr Nachmittag, 
gz melden: RE 2 Ra und. Kontroleur-Stellen 
aber ist die Uk Ra R optsPrechenden Caution er- 
ŻE ATAK “Sen September 1854. 


(953-2-8) KIDDE __ Lóbenstein. 
ZAKLAD HUT ŻELAZNYCH 
Jw. Aleks. hr. Branickiego 


+ oki 
w SUCHY w cyrk. wadowicim; 
„al aS 1 
na Nowym Świecie w domu po 


; R 
forderlich. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 


myślu, J. Schaittera w Rzeszowie, 
w Ołomuńcu, J. Bodendorfera w Bernie. 


(930-2-6) 


(531) 


Oberaufseher | | 


otworzył tu w KRAKOWIE 
1 N. 212 sprzedaż wsze. 


kich swoich wyrobów, jako to: garnków, blach lanych i 
wszelkich odlewów, oraz żelaza kutego. Sprzedaż tu na 
miejscu po cenach fabrycznych. Zawiadu- 
jacy tym składem p. Leon Huss przyjmuje obstalunki 
nietylko na wszelkie odlewy do machin, ale i na wszel- 
kie wyroby mechaniczne, tojest: młockarnie, sieczkarnie, 
pługi, młynki do szrutowania zboża itp., które FABRYKA 
SUCHY w najkrótszym czasie wykonuje. (918-4-6) 


(wy W KSIĘGARNI ©» 


F. BAJULARDUAA 


akowie 
są do nabycia nowo wyszłe litografie i nóty, jako to: — 
Pamiątka pożaru Krakowa 1850 roku widok ze sklepienia 
kościoła świętój Trójcy zdjęty trzeciego dnia zniszczenia 
SOK 00 ow oda ów: HB I ET 
Widok miasta Krakowa zdjęty od strony Krze- 
RODAK 0 <GYBEKAGY tax. Pa 
Lubowski, grande mazurka pour piano, Dódiće 
à Madame la Comtesse Sophie Potocka, née 
Branicka, Op. 6. .'« « «: « « : 
Lubowski, Polka de Concert pour Piano. Dé- 
diće à Mademoiselle la Princesse Hólene 


ZE 


kd 


— „6. 


kad 


Sańguszko. Op. $ : « aea a + » lm” 
Schulhof, Souvenir de Varsovie Mazurka pour 
Piano. Op. 30 ELSE ES "12 


Moto 00 5 TANO SAR E 
Najświeższe artykuły! 
jako to: 


PROSZEK DO OSTZENIA BRZYTEW 


nożów, scyzoryków, do pocierania rzemieni — środek naj- 
lepszy i najtańszy. — Sztuka jedna po 12 kr. mk- 


rąk, do zupełnego wyczyszczania i wygładzania skóry 
służący — przez wydział lekarski w Wiedniu rozbierany 1 


za wyborny uznany. — Karton jeden po 40 kr. mk. 


ESENCYA OLEJKU LEWANDO- 


wego, najlepszy środek do zabezpieczenia futer 1 me- 

bli od czerwiów i molów. — Flaszeczka 20 kr. mk. A 
Są do nabycia u pp. T. Góreckiego w Krakowie, 

Fr. Schubuth i Synów we Lwowie, J. Milikow- 


skiego w Stanisławowie, F. Gaideczki i Syna w Prze- 
J. Neumana 


K. v. E'mperger, wyrabiający takowe w Wiedniu 
(903-4-6) Wahring N. 142 na dole. 


Ankündigung. 


ANTONIA THIM 


zeigt ergebenst an, dass sie ihre Damenputzwaareńhand- 


lung in die Wohnung Sławkower Gasse ersten 
Hauses linkerseits vis-h-vis- dem Hotel zum König von 


Sachsen N. 375 im ersten Stocke, vom 1. Octo- 
ber 1. J. überträgt. 


Zawiadomienie. 


ANTONIA PUTU 


ma zaszczyt oświadczyć niniejszóm P. T. Szanownym 
Damom, że mieszkanie swoje z magazynem strojów dam- 
skich ma ulicę Sławkowską pod W. 395 
pierwsza kamienica z lewćj strony naprzeciw ho- 
telu Króla Saskiego na pierwszćm 
piętrze, od fg października r. b. 
przenosi. (913-3-8) 


Le 


czynając z dniem 1szym października r. b. 


cye na Fortepianie 


mam zaszczyt o tóm Szanowną Publiczność zawiadomić, 


NOWE 


nadmienieniu, iż posiadam 


FORTEPIANA 


wiedeńskie bądź do sprzedania, bądź do wynajęcia. 
Leon Mikuszewski, 

nauczyciel muzyki, ulica Ś. Anny 
N. 304 pierwsze piętro. 


prana 


Osoby życzące pobierać (3) 


| D CUBA 4D 
na skrzypcach 


zasiągnąć mogą bliższéj wiadomości w Administracyi lub 
w Drukarni Czasu. 


S) Nauczyciel emeryt w Liceum Śtéj Anny, późnićj 
2 e. k. Gimnazyum w Krakowie , : 
3utrzymuje uczniów 
4 w domu ulicy Mikołajskićj pod Nrem 627. 
3% (501-3) edoid epiki PA owalski. 


PAR IRR IRER RI | RA CZ i 
©. kk. Meatr w Krakowie. 


W sobotę d. 30 września: 
po raz drugi na powszechne żądanie 


METAMORFOZY 


czyli Artysta dramatyczny 1 
Wodewil że śpiewami w 2ch aktach, skomponowany przez 
Maksymiliaha Hesslinga. 


14 


una, 


w Drukarni Czasu. 


(935) (2-8) 


ZAKŁAD X 
wychowania młodzieży męskićj 


od zarządem 
HP”. SCHURERTA 


w Wiedniu na przedmieściu Landstrasse, Rabengasse w tak zwanym pałacu ksią- 
żęcym Nro 453. 

Zakład teñ od dziewięciu lat istniejący, obecnie zaś na wielki rozmiar urządzony, jest niezawodnie najwięk- 
szym a zarazem najpierwszym w państwie austryackiem. W zakładzie tym udzielane są nauki przedmiotów ele- 
mentarnych, gymnazyalnych i realnych, również kursu komercyalnego, urządzonego na sposób lipskićj szkoły han- 
dlowój. Ze wszystkich wymienionych tu przedmiotów odbywają się publiczne popisy, a uczniowie otrzymują legalne 
zaświadczenia. Każdy wychowaniec oprócz swego ojczystego języka uczyć się także może i obcych języków; udzie- 
lane są bowiem nauki języka niemieckiego, polskiego, francuskiego, angielskiego i włoskiego. Historyi powszechnćj 
jako tóż i pojedynczych narodów uczyć się mogą wychowańcy w języku polskim, niemieckim lub tóż francuskim ; 
matematyki zaś i nauk przyrodzonych w polskim i niemieckim. Oprócz tego udzielane są także wszystkim wy- 
chowańcom nauka kaligrafii, rysunków (architektonicznych , krajobrazów i kwiatów), malarstwa, muzyki, śpiewu i 
gymnastyki. Przedsiębiorca, który obok wszechstronnego wykształcenia bardzo zdolnym jest pedagogiem, wszelkich 
dokłada starań, aby zakład jego zupełnie odpowiadał wymaganiom czasu. Posiada on przeto nie małe zaufanie 
publiczności, czego najlepszym dowodem wzrastająca z każdym rokiem liczba powierzonych mu wychowańców, któ- 
rych obecnie w tym zakładzie sto kilkudziesiąt. Między tymi jest kilku Polaków. Nauczyciele są po największćj 
części polacy.— Kurs nauk w tym Zakładzie rozpoczyna się z dniem 2giem października. Program zaś tego Za- 
kładu wyjdzie w krótce w języku polskim. Całe urządzenie pensyonatu jako téż wszelkie warunki przyjęcia, będą 
w nim szczegółowo skróślone, a dostać go będzie można we wszystkich księgarniach. é 4 


OGLOSZENIE PRZEDPŁATY 


na dzieło wyjść mające 
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pod napisem: 


SLOW WE KA 
DZTBIIKOWO: POLTTAA 


(podług Wiedeńskiego w 
obejmujący porządkiem abecadła wiadomości jeograficzne, statystyczne , historyczne (razem biograficzne) wszystkich 
tych miejsc lub im przyległych, które dzisiaj są objęte teatrem wojny — niezbędny dla czytających pisma polity- 
czne mianowicie Gazete Lwowską, Czas i t.p. wynoszący 9—10 arkuszy wielkićj 8ki o 2ch słupach druku 
na stronnicy, słownikowym sposobem, na który przedpłatę krajcarów 30 m. k. a 36 kr. z odsyłką przesyłać 
uprasza się w listach frankowanych do Księgarni p. Czecha w Krakowie. 

Ponieważ to dzieło w krótkim bardzo czasie wydrukowanóm być winno, przeto przedpłata krótki ma zakres. 
Ostateczny termin zgłoszenia się najdalćj do dnia 30 października b. r. Od tój chwili druk dzieła się zacznie lub 
zaniecha. Nadmienia się, iż nigdy podobnej objętości dzieło nie wyszło tak tanio (arkusz wielk. 8ki 
o 2ch kol. po 3 kr.), jak niniejsze wydać wię zamierza, ale tóż po obliczeniu pokazało się, iż poł: seba 1600 
przedpłacicieli, aby rzeczone pismo, po tak niskićj cenie puścić się mające, było wydrukowanóm i Szanownym 
Prenumeratorom wręczonóm. Uprasza się zatóm Szanownych Czytelników gazet jakoto Dziennika Czas, Ga- 
wety Lwowskiéj i innych o jak najspieszniejsze zgłaszania się (bo nad zamówienia więcój się bić nie 
będzie) pod adresem NAsięgarnia p. Czecha w Krakowie rynek główny, (obok) prenumerata na 
Słownik dziennikowo - polityczny. 

W razie pomyślnym, po 7miu tygodniach od daty ostatecznego zakresu zgłoszenia się, Szanowni Prenumera- 
torowie odbiorą pocztą (a miejscowi na miejscu) swe exemplarze. Urzędom pocztowym lub zbierającym przedpłatę 
za każde 10 żądań przeznacza się 1 exempl. gratis. i 

Ponieważ: urząd pocztowy w Krakowie notuje każdy w szczególności list prenumeracyjny i listę takichże do 
podpisu szczegółowego odbierającemu podaje, przeto tóm samóm operacya ta urzędu rzeczonego najlepszą będzie 
wszechstronną kontrollą zgłoszenia się odsyłki i odbioru. 

Pojedyncze przedpłaty w razie nie zebrania się najmnićj wyż 
szającego się w tydzień po terminie. 

(RE Czy będzie czy nie będzie drukowany w skutek dojścia lub nie prenumeraty, osobnóm inseratem oznaj- 
mi się Szanownój Publiczności. (914-3-4) Radwański Jan. 


LL 


wskazanój ilości, odesłane będą na koszt zgła- 


Z wiosennych ziól 1854 r. 


Oczekiwane nadsyłki Dra Borcharda aromatyczno lekarskiego mydła z ziół w zupelnie 
świeżych sztukach nadeszły, zapraszając przeto Szanowne Osoby, które toż obstalować raczyły, aby teraz po od- 
biór odłożonych dla siebie sztuk się zgłosiły, mam sobie zarazem za zaszczyt, mój skład tegoż w tutejszćj oko- 
licy ulubionego mydła z ziół Dra Borchardta łaskawym nadal względom polecić. 

(927-2-8) Józef Bartl, jedyny depozyt mydła z ziół Dra Borcharta utrzymujący w Krakowie 


W skutek udzielonego mi konsensu od Prześwietnćj ces. k. Głównćj Loteryi, otworzyłem 
przy ulicy Grodzkićj pod N. $4/5 zwanćm Podelwie 


Kantor Loteryi Liczbowéj 


WOWSKIEJ i BRUNSKIEJ 


o czóm mam honor Szanowną Publiczność zawiadomić. 
Alois Musar, ces. król. kolektor. 


In Gemassheit der mir Seitens der Hochlóblichen k. k. Iuetto-Direction ertheilten Lizenz, 
beehre ich mich hiemit dem Geehrten Publikum anzuzeigen, dass ich eine 


Lotto-Gollectur 


für die BRUNNER und LEMBERGER Ziehungen 


in der Grodzker Gasse N. 84/, — zu Löwen genannt, — eröffnet habe, 
yrusarť, k. k. Collecteur. 


(900-2-3) Alois _ 
SPOSTRZEŻENIA WETROROLOGICZNE. 


Wys. 2 

al: in. Zjawiska Zmiana ciepła 

F b a napowietrzne w ciągu dnis 
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Czapliński Antoni, rządzea drukarni. 


